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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Poświęcenie Potskiego Muzeum szkolnego we Lwo- 

wie. — Pożar w Nadwórnie. — Nowy najazd ger- 

manizatorów na Ks. Poznańskie. -— Wybuch roz- 

ruchów agrarnych w Rosyi. — Rząd rosyjski wy- 

stępuje coraz energiczniej przeciw czarnym sotniom, 
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med Maja w Krakowie. 


Przez cały dzień wczorajszy żył Kraków pod 
znakiem uroczystego święta narodowego. W rynku 
i po ulicach snuły się tysiące osób, w odświę: 
tnych ubraniach, z piersiami dekorowanemi ko- 
kardkami biało-czerwonemi. Na każdym kroku 
czuć było powagę i uroczysty charakter chwili, 
który niczem nie został zakłócony. Począwszy 
od wczesnej rannej pobudki. a kończąc na wie- 
czornmym pochodzie młodzieży i wieczorze uro- 
czystym w „Sokole“, cały dzień święciło nasze 
miasto podniośle, a solidarnie. 

Kulminacyjnym punktem był jednak pochód, 
który zarówno liczbą, jak udziałem wszystkich 
warstw społecznych, wywarł potężne wrażenie 
na uczestnikach i widzach, a należał niewątpli- 
wie do najpiękniejszych pochodów, jakie kiedy- 
kolwiek Kraków widział. Nasze miasto dało 
wczoraj najlepszy dowód, -że czuje się pol- 
skiem. — czci, kocha i pielęgnuje ideały naro- 
dowe i szczytne tradycye przeszłości, To też 
serca rosły obywatelstwu krakowskiemu i na- 
pawały go jak najlepszemi nadzicjami co do 
przyszłości. 

W opisie pochodu, podanym przez nas w wie- 
czornym wydaniu dziennika, niepodobieństwem 
było, spisać wszystkie towarzystwa, stowarzy- 
szenia, korporacye i delegacye, bo ich kilka se- 
tek. I tak pominęliśmy n. p. poważną grupę 
urzędników, podurzędników isłużby 
kolejowej, przybyłej wraz ze sztandarem 
w ilości 140 osób. Wystąpili oni w mun- 
durach, po raz pierwszy w liczbie tak imponu- 
jącej. Ogólną uwagę zwrócił również na siebie 
zastęp słuchaczy i słuchaczek uniwersytetu Ja- 
giellońskiego wszystkich odcieni politycznych, 
stojących na gruncie narodowym, który docho- 
dził do 800 osób. Młodzież akademicka zebrała 
się o godz. 19 rano w westybułu uniwersytetu 
i wśród śpiewu pieśni patryotycznych ruszyła 
do miasta. Wykłady na żądanie młodzieży zo- 
stały wstrzymane od godz. 10, równieź kance- 
larye dziekanów zostały zamknięte. 


Festyn w parku Jordana. 

Pochód — jak już zaznaczyliśmy wczoraj — 
skończył się dopiero koło godziny 2 po połu- 
dniu. 

Już w godzinę później tłumy publiczności 
zaczęły płynąć ku błoniom i do parku dra Jor- 
dana. Tutaj staraniem Towarzystwa szkoły lu- 
dowej odbywał się festyn ku uezczeniu rocznicy 
konstytucyi majowej. Tysiącznym uczestnikom 
festynn uprzyjemniała. chwile znakomita orkie- 
stra „Harmonii* pod batutą nowego kapclmi- 
strza p. Adama Wrońskiego, kilka chórów a- 
matorskich śpiewało pieśni, przeważnie patzyo- 
tyczne, była muzyka mandołlinistów i t. d.; przy 
stolikach sprzedawał komitet pań publikacye 
1. 8. D, pocztówki, kokardki, kwiaty, gdzie- 
indziej urządzona była znowu poczta festyno- 
wa — słowem, komitet postarał się dła publi- 
czności o jak najlepszą zabawę. 


Pochód młodzieży. 


Główną atwakcyą festynu był zapowiedziany 
pochód młodzieży, który miał przybyć do parku 
dra Jordana. Młodzież obojga płci zebrała sie 
około godz. 4 po południu pod pomnikiem Rej- 
tana. Przybyła młodzież akademicka obojga 
płci, nezniowie pięciu gimnazyów i obu szkół 
realnych krakowskich, dalej gimnazyum z Pod- 
górza, nezniowie akademii handłowej, szkoły 
przemysłowej, seminaryum nauczycielskie męskie 
i żeńskie, słuchaczki kursów Baranieckiego, u- 
czennice gimnazyum żeńskiego oraz młodzież 
szkół wydziałowych. Pod kierunkiem własnego 
komitetu młodzież we wzorowym porządku u- 
szykowała się do pochodu koło godziny pół do 
5 popołudniu. Na czele postępowała deputacya, 
która niosła duży wieniec od młodzieży szkół 
średnich, z szartami biało-czerwonemi i napisem 
„Młodzież — Twórcom Konstytucyi 3-go maja“. 
Wieniec niósł uczeń gimnazyałny, zaś szarfy 
dwie uczennice. Dalej po kolei szła młodzież 
szkół średnich, prowadzona przez „generalicyę* i 
„pułkowników“ w szarfach o kolorach pułkowych. 
Gimnazyum św. Jacka, Sobieskiego, IV-te i pod- 
górskie wystąpiły z muzykami, zaś gimnazyum 
św. Anny, św. Jacka i Sobieskiego oraz szkoły 
wydziałowe ze sztandarami. Po uczennicach gi- 
mnazyum żeńskiego szedł zastęp młodzieży aka- 
demickiej, kilka setek liczący z wieńcem, dalej 
seminarzyści z wieńcem i t. d. Pochód, obejmu- 
jący z górą dwa tysiące uczestników, rozwinął 
się na takiej przestrzeni. że czoło jego stało 
pod uniwersytetem. gdy koniec sięgał prawie 
do ul. Długiej. 

Wśrod dźwięków marszów pochód wyruszył 
ulicą Wolską ku Błoniom. w towarzystwie po- 
stępującej obok kilkutysięcznej publiczności. 
Po odbytym na Błoniach marszu ozdobnym, po- 
chód wkroczył do parku dra Jordana na naj- 
większe boisko i tutaj młodzież ustawiła się 
w kilkukrotnym pierścienin, poczem do niej 
przemówili: p. Natanson, akademik p. Obmiński 
1 uczeń ósmej klasy gimnazyum św. Anny p. 
Szulc. Wszyscy trzej, skreśliwszy znaczenie ro- 
cznicy wielkiej Konstytucyi, bo ogłoszonej w 
imię demokratyzacyi społeczeństwa i jego odro- 


dzenia, wzywali do pielęgnowania idei przez 
Konstytucyę nam przekazanych. Uroczystość za- 
kończyła się uwieńczeniem pomników twórców 
Konstytucyi w rondzie głównej alei. Następnie 
młodzież wróciła w szeregach do miasta wśród 
dźwieków orkiestry i śpiewów patryotycznych. 
Pochód z zapalonymi lampionami udał się mia- 
nowicie ku Rynkowi głównemu, pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie przemówił akademik p. Rze- 
piński, poczem po odśpiewaniu pieśni narodowych, 
obchodzono miejsca pamiątkowe w Krakowie. 
Kamień pamiątkowy w miejscu przysięgi Ko- 
ściuszki oświetlony został staraniem firmy £r- 
kera lampkam białemi i czerwonemi, oraz ozdo- 
biony kwiatami. Pochód imponający poważnem 
zachowaniem się jego uczestników i wzorowym 
porządkiem, zakończył się koło godz. 8 wieczór. 


Obchód Trzeciego Maja w „Sokole“. 


Wczoraj o godz. wpół do 8 wieczór odbył się 
uroczysty obchód 116 rocznicy Konstytucyi 
3-go Maja w sali własnego gmachu. Wieczór 
rozpoczęły produkcye orkiestry sokolej, która 
odegrała pod kierunkiem p. Urygi szereg kom- 
pozycyj polskich; następnie odbył się wykład 
prof. uniw. Jag. dra Wiktora Czermaka o zna- 
czeniu Konstytucyi 3-g0 Maja. „Konstytucyę — 
mówił prelegent — którą dziś tak cenimy i 
czcimy, niedoceriono w latach czterdziestych. 
Porównywano ją z konstytucyą francuską 1790 
r. która znacznie dalej poszła naprzód w prze- 
prowadzenin zasady bezwzględnej równości 
wszystkich wobec prawa od Konstytucyi 3-g0 
Maja. 

Zarzucano, że najdawniejsza z konstytucyj 
w Europie: angielska, proklamowana już w roku 
1689 mimo, że nie była tak liberalną, jak tran- 
cuska, poszła przecież daleko bardziej naprzód, 
niż konstytucya 3 maja. Zarzuty te jednak by- 
ły nie słuszne: obie te konstytucye były skut- 
kiem zasadniczych przewrotów i krwawych 
walk, jakich nie widziała Polska w przededniu 
konstytucyi. Zmiany jej nie były tak zasadni- 
cze, mimo to jednak stanowi ona olbrzymi krok 
naprzód, krok, który udało się postawić bez 
przewrotów i przelewu krwi, jak to było we 
Francyi i Anglii Znaczenie Konstytncyi pol: 
skiej jest ogromne. Przedewszystkiem zachowa- 
ła ona owe złotę umiarkowanie, dzięki czemu 
nie kosztowała ani kropii krwi. Drugą jej ce 
chą jest to, że stanowi ona jeden etap nanrzód 
w rozwójn idei Unii litewsko-polskiej. Gdy Unia 
Jagiellońska dała Polsce i Litwie wspólnego 
panującego, Unia lubelska zaś wspólny Sejm. 
Konstytucya 3 maja stanowi zasadniczej wagi 
krok naprzód — dała bowiem obu narodom 
wspólną ustawę, pierwszą, jaka kiedykolwiek 
Polskę i Litwę wspólnie obowiązywała. Trze- 
cią jej cecha. jest to, że dała ona obu narodom 
wspólny rząd, a wreszcie ułożona była dla ca- 
łej Polski w języku polskim i to za zgodą Sej- 
mu czteroletniego, a więc przedstawicieli ziem 
ruskich, litewsko-ruskich, ukraińskich i t. d. 
Okaznje się więc, że posłowie, zasiadający przed 
stu z górą laty w Sejmie czteroletnim, mieli 
zrozumienie i uznanie dla kultury polskiej, naj- 
wyższej z pośród innych narodów. Konstytncya 
3 maja to emanacya ducha polskiego. Wypływa 
z niej dla nas wskazówka, by dążyć do utrzy- 
mania zgody wszystkich sąsiednich a bratnich 
narodów w pracy dla wspólnego dobra, która 
może być owocna w skutki tylko w jednolito- 
ści i zgodzie. 

Fncznemi oklaskami nagrodziła licznie ze- 
brana publiczność prelegenta za świetny wy- 
kład, poczem uastąpił śpiew solowy p. Maryi 
Nakoniecznej, która przy akompaniamencie for- 
tepianu odśpiewała kilka pieśni, dalej prođu- 
kcye doskonale zgranego kwartetu smyczkowe- 
go (pp. Kumala, Kuliński, Weigel i Fritsch), 
który produkował się dłuższym utworem Schu- 
berta, wspaniała deklłamacya artysty dramaty- 
cznego p. Stanisławskiego, który wygłosił świe- 
tnie „Koncert Jankiela“ i zmuszony hncznemi 
oklaskami, dał kilka naddatków, mianowicie 
Mickiewiczowskie tłomaczenia bajek La Fon- 
tainea, wreszcie śpiew solowy p. Leona Wie- 
rzbiekiego, który odśpiewał kilka pieśni Mo- 
niuszki. 

Wieczór zakończył się przed godziną dzie- 
siątą. 


1 Rosi i zaboru rosyjskiego. 


(Tel. „N. Reformy“ z 4 maja.) 
Ataki na Koło polskie. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* przemiicza- 
wszy, iż tylko Koło polskie swojemi głosami 
przeprowadziło projekt rządowy o kontyngen- 
cie rekrutów i tem ocaliło Dumę przed rozwią- 
zaniem, stara się wszelkiemi siłami usposobić 
najniekorzystniej opinię publiczną przeciw Po- 
lakom, używając do tego zwykłej sobie takty- 
ki. „Nowoje Wremia* nie jest zadowolone, że 
Koło polskie, głosując za projektem rządowym, 
nie uznało xa potrzebne wyrazić nagany dla 
Zurabowa i z tego powodu organ ten rozwija 
całą swoją filipikę. Menszykow w temże pi- 
śmie wprost stawia kwestyeę, czy przy rewizyi 
ustawy wyborczej możliwe będzie dopuszczenie 
do parlamentu rosyjskiego „obcoplemieńców*, 
t j. poddanych rosyjskich, lecz obcych co do 
wyznania, krwi i sympatyi. Przytoczywszy przy 
tej sposobności projekt autonomii Królestwa 
Polskiego, pismo to nazywa projekt „zbiorni- 
kiem liryzmu i naiwnych nadziei“. Argumenta, 
iż autonomia uczyni niedostępną zachodnią gra- 
nicę państwa — zdaniem „Nowoje Wremia* — 


nie można brać na seryo w poważnem pańej 
stwie, 


Nowy dziennik w Łodzi. 


Łódź. Od połowy maja zacznie tu wychodzić 
nowy dziennik p. t. „Głos Łodzi“. Jako wy- 
dawca i redaktor występuje p. Wład. Gu- 
towski. 


Ograniczenie rozporządzeń 
tymczasowych. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Na podsta- 
wie art. 87 ust. zasadniczych traci dzisiaj 
moc obowiązującą szereg rozporzą 
dzeń, ponieważ przedłożenia, któremi te roz- 
porządzenia miały być sankcyonowane, nie zo- 
stały w Dumie wniesione. Z tych należy prze- 
dewszystkiem wymienić rozporządzenie w spra- 
wie zaprowadzenia sądów polowych, wolnego 
od cła importu odpadków nafty, oraz utworze- 
nia posady tymczasowego generał-gubernatora 
południowego obszaru górniczego w Kronsztadzie. 
W miejsce tego ostatniego utworzonem zostanie 
na przeciąg 2 lat stanowisko naczelnego szefa 
Kronsztadu, z prawami kemenderującego okręgu 
wojskowego i komendanta twierdzy. Na stano- 
wisko to przeznaczonym jest tymczasowy gene- 
ral-gubernator Kronsztadu, generał-porucznik 
Lwanow. 

Petersburg. Pet. Ag, tel. donosi: Do wiado- 
mości o wygaśnięciu umowy, obowiązującej roz- 
porządzenia tymczasowe | na zasadzie art. 87 
ustaw zasadniczych, należy jeszcze dodać, że 
moc obowiązującą traci tylko 7 rozporzą- 
dzeń, natomiast według doniesienia „Gońca 
urzędowego“ 53 rozporządzeń takich pozostaje 
w mocy na czas nieograniczony. Pomiędzy osta- 
tniemi są: rozporządzenie o najostrzejszych 
karach za propagandę idei rowolu- 
cyjnych w wojsku i marynarce, za po- 
chwalanie zbrodni słowem lub pismem, w spra- 
wie spoczynku niedzielnego, banku agrarnego 
it p. 


Pogłoska o ustąpieniu Goiowina. 

Petersburg. Pogłoski, jakoby Gołowin uste- 
pował ze stanowiska prezydenta Dumy z powo- 
du zatargu Dumy z ministrem wojny. są bez- 
podstawne. 


Gołowin I lewica. 


Petersburg, Posłowie stronnictwa lewicy są 
bardzo niezadowoleni z wizyty Gołowina u 
ministra wojny, bo on przez to niejako imie- 
niem całej Dumy przeprosił ministra za znane 
zajścia podczas obrad nad kontyngentem rekru- 
ta. Prawdopodobnie lewica na najbliższem po- 
siedzeniu Dumy wniesie interpelacyę w tej spra- 
wie i wystąpi z znrzutami. 


Eongres „prawdziwych Rosyan'. 

Petersburg. Związek ludzi prawdziwie rosyj- 
skich, czyni wielkie przygotowania do swego 
zjazdu, jaki się ma odbyć w Moskwie podczas 
świąt. Redaktor „Moskowskich Wiedomosti* 
Gringmut głosi, że zjazd ten będzie wielką ma- 
nifestacyą przwdziwych Rosyau, która zaimpo- 
nujo kołom rządowym. Tymczasem rozchodzi się 
wiadomość, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zabroniło odbycia tego 
zjazdu. Wiadomość ta wywołała wielkie po- 
ruszenie wśród „prawdziwych Rosyan*. Zwią- 
zek zamierza wysłać do cara deputacyę z za- 
żaleniem i prośbą. aby cofnął zakaz odbycia 
zjazdu. 


Nietykainość czarnej sotni. 


Petersburg. Z Moskwy donoszą, że tamtejszy 
generał-gubernator cofnął nakaz wydalenia re- 
daktora „Wiecza* órganu czarnej sotni K ow e- 
nikowa i pozwolił jego matce na wydawanie 
czterech, matych gazet. 


Echa mordorstwa Fołłosa. 


Moskwa. Policya przeprowadziła wczoraj re- 
wizyę w mieszkania dra Dubrowicza i znalazła 
wiele dokumentów kompromitujących W pa- 
pierach znaleziono notatki, odnoszące się do 
sprawy zamordowania dra Jołłosa. 


Pogłoski o nowych poyromach. 

Londyn. Z Petersburga nadeszła tu wiado- 
mość, rzekomo z pewnego źródła, że krążą tam 
bardzo niepokojące pogłoski o projektowa- 
nych nowych pogromach. Zydzi angicl- 
sey zmówili sią w tej sprawie do sekretarza 
stanu dla spraw zagr. Hardinga z prośbą o 
interwencyę. Harding oświadczył, że uczyni 
wszystko, co jest w jego mocy, aby pogromom 
zapobiedz. 

Rozruchy agrarne. 


Petersburg. W gubernii twerskiej wybuchły 
poważne rozruchy agrarne. Szereg 
dworów stoi w płomieniach. Wielu oby- 
wateli ucieka ze WSI. 


Bandytyzm. 


Petersburg. Z Jarosławia donoszą, że na sta- 
cyę pocztową Kurbską napadło sześciu zbroj- 
nych bandytów, zabiło naczelnika stacyi i po- 
rwało worek pocztowy. Za bandytami podjęli 
pościg włościanie, na 60 bandyci odpowiedzieli 
strzałami. Ściganie trwało do późnej nocy. 
O 12 wiorst od stacyi włościanie otoczyli las, 
w którym ukryli się bandyci; dwóch z nich 
zabili, a trzeciego, ciężko pobitego, oddali w ręce 
policyi. Bandyci, strzelając, zranili pięciu wio- 
ścian. Na poszukiwanie pozostałych bandytów 
wysłano strażników policyjnych. 

Tyflis. Na jednej z najludniejszych ulic w 
biały dzień ograbiono sklep jubilerski Właści- 
ciel sklepu zabity, subjekt poraniony 


Napad na przeora. 


powstał w piekarni. Spaliło się 7 domów mo- 
dlitwy. Prezydynm namiestnietwa wyasygnowało 


Moskwa. Wczoraj wieczorem wdarło się dwóch |5000 koron tytułem doraźnej zapomogi. 


ludzi do pokoju przeora klasztoru Preobra- 
żeńskiego, widocznie w celu rabunku. — 
W chwilę po ich wejściu przeor ciężko ranny, 


Obawa rozruchów na Bukowiale, 
Czerniowce. Biuro korespondencyjne ogłasza 


wybiegł, wołając o pomoc; był raniony sztyle- | następujący komunikat oficyalny: Wobec donie- 


tami. Sprawcy napadu uszli. 


Lokanty. 


sień dzienników 0 rozruchach chłopskich, stwier- 
dza się, że w kilka gminach górskich, w po- 
wiecie wyżnickim, z powodu gróżb ze strony 


_ Petersburg. Tutejsza fabryka „Cesar“ wyda- | chłopów, obawiają się wybuchu rozruchów pod- 
liła 1200 robotników, którzy nie chcieli podej- | czas świąt grecko-oryentamych i z tego powoda 
mować pracy z powodu niechęci do dyrektora | wiele żydów opuszcza zagrożone gminy. Celem 
fabryki. Również z fabryki Reskina wydalono | przeszkodzenia wykroczeniom, urząd krajowy 
kjlka tysięcy robotników, tak, żo obecnie li- | poczynił daleko idące zarządzenia. Do $toroniec- 
czba pozbawionych roboty jest bardzo zna-|Pucilla wysłano 60 żandarmów z innych powia- 


ezna. 


tów dla wzmocnienia tamtejszego posterunku. 


Warszawa. Lokaut pracowników skórzano-ga-|T,udność jest z powodu tego zarządzenia zna- 
lanteryjnych objął już 700 rodzin. Robotnicy |cznie uspokojeną. Dotąd nie przyszio do ža- 
pozbawieni pracy, popadli w nędzę i zwrócili |dnych wykroczeń i prawdopodobnem jest, ża 
się o pomoc do zagranicznych robotników tegoż | świeta miną spokojnie. 


zawodu. 


Odkrycie składu bomb. 


Uigi wyborcze dla kolejarzy. 
Wiedeń. Minister kolei dr Derschatta wydał 


Dorpat. (Pet. ag. tel). Wczoraj podczas Te- | rozporządzenie do dyrekcyi kolei państwowych, 
wizyi domowej przy ul. Teclielfer znaleziono | aby — o ile stosunki służbowe na to pozwa- 


18 bomb, 4 karabiny, wiele innej broni i za” |]ają 


— w dniu 14 b. m, to jest w dniu wy- 


kazanych pism. Aresztowano przeszło 30 osób.|porów uwalniali od służby funkcyo- 
Podczas rewizyi pewien człowiek ubrany w mun-|paryuszów kolejowych, celem ułatwienia 
dur studencki zastrzelił jednego oficera policyi,|im głosowania, oraz aby wogóle umożliwili im 
a jednego urzędnika zranił, poczem umknął | stąwienie się do urny wyborczej. Gdyby turnus 
Wśród nwięzionych znajdują się studenci i ko-|służbowy kolidował z czasem wyborów, należy 


biety. 
Teroryści w Moskwie ? 


Moskwa. Policya tutejsza aresztowała wczo- 
raj 5 osób, w tem trzy dziewczęta i dwóch 
mężczyzn, nałeżących rzekomo do partyi tero- 
rystów. Znaleziono przy nich rewolwery i za- 
trute kule. Wszyscy aresztowani nie podali o 
sobie bliższych szczegółów. 


Dezercya stójkowych. 


Łódź. Z trzeciego cyrkułu zbiegło wczoraj 
w, nocy pięciu stójkowych. Pozostawili broń i 
umundurowanie i wyjechali z Łodzi. 


Bar. Aehrenthal © Beriinie, 


(Telegr. „N. Reformy“ z dnia 4 maja). 


Berlin. Wczoraj przed południem austro-wę- | Nie. A r RE 
minister spraw zagrawicznych, bar.|przyjęta 188 głosami przeciw 149. (Oklaski 


gierski 
4ehrenthal, odbył konferencyę z sekreta- 


uwzględnić robotnikom kolejowym czas udania 

sie do urny wyborczej, tak, aby nic na tem nie 

stracili. 

Germanizowanie „prowiacyj wsci9- 
daich“, 


Berlin. Z Kolonii donoszą, że trzydziestu 
nauczycieli z prowincyi düsseldorf- 
skiej otrzymało rozkaz przesieałenia się Uo 
prowincyj wschodnich. Wyjechać mają w cią- 
gn trzech dni. Rząd przesłał im telegra- 
ficznie pieniądze na koszta podróży. 


Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin. (Biuro Wolfa). Głosowanie nad rezo- 
lucyą posła Gampa w sprawie dodatków 
dla prowincyj wschodnich, jakoteż nad 
poprawką posła Pachnicket o uznanie tego 
dodatku za nicodwołalnego odbywa się imicn- 
Rezolucya ta wraz z poprawką została 


wśród większości, sykanie w centrum). Następ- 


rzem stanu Tschirskym. O grdz. 1 po południu | nie przystąpiono do dyskusyi nad etatem kolo- 


odbyło się śniadanie w ambasadzie austro-wę- | nialnym. 


gierskiej. | s 
Berlin. Żywo komentują tutaj, że bar. Aeh- 


Referent zaleca utworzenio posady se- 
„4 a 
kretarza stanu dla spraw kolonialnych; 
Poseł Spahn (centrum) oświadcza się prze- 


renthal konferował w Berlinie nietylko z ks. ciw temu. Mimo większych posiadłości kolonial- 


Biilowem i 'sekretarzem stanu, 
derzająca — z ambasadorem włoskim i 
ambasadorem francuskim, których od- 
wiedził i u których dłuższy czas zabawił Na 


ale — rzecz u-|nych inne państwa nie mają osobnych urzędów 


kolonialnych. Zamiast prawdziwej chrześcijań- 
skiej kultury czarnym przynosi się często alko- 
hol i zaznajamia się z rozmaitemi występkami. 


tej podstawie sądzą tu, że wizyta bar. Aehren-| Natomiast bardzo błogą jest działalność zakła- 
thala w Berlinie miała specyalny cel. Re-| dów missyjnych, zwłaszcza missyj katolickich. 


zultat tej wizyty — jak przypuszczają — był 
korzystny. 


Prasa o wizycie bar. Aerenthala. 
Paryż. „Temps“ 


bar. Aerenthala: Prasa francuska, omawiając tę j urząd kolonialny, 


Poseł Bebel (soc.-dem.) uważa urząd sekre- 
tarza stanu dia spraw kultnrbych i socyalnych 
za o wiele potrzebniejszy, aniżeli sekretaryat 
kolonialny. Niemieckim koloniom przypisuje się 


pisze w sprawie podróży |zbyt wielkie znaczenie, gdy się założy osobny 


niebezpieczeństwo międzyna- 


podróż, nie użyje tego tonu nerwowego, jakiego rodowych konfliktów się ogromnie zwiększy. 


użyła niemiecka, komentująca podróż króla an- 


Po dłuższej dyskusyi etat sekretarza stanu 


gielskiego. Sledzimy z zainteresowaniem, ale | urządu kolonialnego przyjęto głosami prawicy, 


bez namiętności te olicyalne podróże, wznawia- | DAT. 


liberałów, wolnomyślnych i posła Strom- 


jące dyplomatyczne kombinacye, do których | beeka z centrum. 


Francya nio uależy. Myśmy nic nle ucierpieli 
przez sojusz austro-niemiecki. .Teżeli prasa au- 
stro-węgierska podnosi, że pozycya Austryi w 
trójprzymierzu zyskała na znaczeniu, 


Z Sejma pruskiego. 
Berlin. (Biuro Wolffa). Tzba obradowała nad 


to Fran-| wnioskiem posła Rzesnitzka w sprawie za- 


cya jej tylko składa do tego życzenia. Lrancya łożenia wiejskich szkół uzupełniających 


wie, że Austro-Węgry od wstąpienia w trój- 
przymierze nigdy nie zajmowała antifraneuskie- 
go stanowiska i że stosunki między Paryżem 


a Wiedniem podczas ostatniego przesilenia eu- | Wniosek tem, ar sosy SIĘ 
ropejskiego były tak pełne kurtoazyi i przyja- | Odciągnąć zwłaszcza od 


Źmi, jak to tylko jest możliwem. Silne i wpły- 
wowe państwo austro-węgierskie odpowiada ży- 
czeniom i interesom Francyt. 
Kolonia. „Koelnische Zeitung 
berlińskim pisze: Z wszystkiego, co z dobrego 
źródła słychać o odwiedzinach bar. Achrentha- 


z przymusem szkolnym, w Poznaniu, brusiech 
zachodnich i powiecie rządowym Opole. 

Poseł Rzesnitzek (wolno-kons.) motywujo 
młodzież tych strun 
wpływu wszechpol- 
skiego. 

Poseł Koelichen (konserwatysta) wska- 
zuje na dobre wyniki przemysłowych Szkół u- 


« w telegramie | zupełniających w Poznaniu i Prusiech zacho- 


nich. 
Minister Arnim podnosi konieczność dal- 


la, wynika, że nie przyszło tam do żadnych |Szego rozszerzenia szkolnictwa uzupełniającego. 
specyalnych umów, ale stwierdzono z zadowo-| Ale czy to ma nastąpić przez postańowienia 
leniem, że między Niemcami i Austryą w wa-| przymusowe, lub bez nich, dziś nie może nie 
żnych kwestyach międzynarodowej polityki pa-| powiedzieć. 


nuje zupełna zgoda. Podczas rozmów ministra 


Poseł Heyking (kons.) również wystąpił 


z kierującemi osobistościami Niemiec w każdym |za wnioskiem. 


razie — jak słychać — omawiano wszystkie 


Poseł Stychel nie widzi wo wniosku ża- 


aktualne kwestye polityczne i choć nic z szcze- | dnej życzliwości wobec Polaków, lecz owszem 
gółowych konferencyj nie wiadomo, można je-|nowy Środek wałki i nową ustawę wyjątkową 
dnak stwierdzić, że istniejące od 25 lat zaufa- | przeciw Polakom. 


nie Niemiec do Austryi także i w przyszłości 
bedzie istniało. 

Ale mimo to nie jest wizyta bar. Aehrentala 
bez wielkiego faktycznego znaczenia, gdyż ustna 
wymiana zdali musi naturalnie ułatwić zgodną 
politykę i współdziałanie obu stron. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 4 maja. 
Pożar w Nadwórnie. 


Następnie wniosek przyjęto. 


Urodziny Bilowa. 

Berlin. „Nordd. Allgem. Zeitung“ donosi: 
Z okazyi urodzin ks. Bilowa odbędzie Się dziś 
wieczorem w jego pałacu obiad, w którym we- 
źmie także udział cesarz. Na obiad otrzymał 
nadto zaproszenie bar. Aehrenthał oraz austro- 
węgierski ambasador hr. Szecseny! 1 anstro-węg. 
attache wojskowy. 

Uroczystość ku czci Dziewicy 
Orleańskieg. 

Orlean. Uroczystość Joanny Arc nosić bę- 
dzie charakter wybitnie wojskowy. Na pla- 
cu miejskim wojsko przeđeñluje przed sztanda- 


Nadwórna. Wczoraj w nocy zgorzało w Nad-|rem Joanny d'Arc. — Z inicyatywy burmistrza 
wórnie około 60 domów. Blisko 400 osób|przybył sekwestrator do katedry, gdzie 
pozostało bez dachu. Dotknięta klęską przewa- | sztandar jest przechowyw any, 1 zażądał Jego 
żnie najbiedniejsza ludność izraelicka. Pożar|wydania. Wezwaniu temu uczyniono natych- 
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miast zadość, postępowanie to jednakże wywo- 
łało wśród katolików ogólne rozgoryczenie. 


Saniobójstwo. 

Budapeszt. Były dyrektor węgierskiego To- 
warzystwa rolnictwa krajowego, Geza For- 
szter, popełnił samobójstwo, przebiwszy sobie 
serce nożem. Śmierć nastąpiła natychmiast, 


Ruch antienropejski w Chiaach. 


Londyn. „Daily Express“ donosi z Tientsinu, 
że mieszkający tam Europejczycy są bardzo za- 
niepokojeni z powodu wzmagającego się tam 
zilnego ruchu antieuropejskiego wśród 
tubylców. Qnegdaj bramy domów dzielnicy, za- 
mieszkałej przez Kuropejczyków, poznaczono 
krzyżami w ten sam sposób, jak to miało miej- 
see przed powstaniem Bokserów. 


Z Maroka. 


Tanger. Ag. Havasa donosi: Rajzuli po- 
wrócił z 300 ludźmi do Tazernd, gdzie zabrał 
z sobą matkę, pierwszą swą żonę Í cały rucho- 
my majątek, poczem powrócił w góry. 

Jak donosi „Impartial“, Rajzuli ma się połą- 
czyć z Rogino, który rozporządza 20.000 armią, 
10 działami i 6 mitraljezami. 


Burmistrz Lublany. 


Łubiana. Dotychczasowy burmistrz Hribar 
został wczoraj jednogłośnie wybrany barmi- 
strzem. Hilar piastuje tę godność od lat jede- 
aastu. 


Eksport olejów mineralnych, 


Wiedeń. Rokowania ralineryj z Towarzystwem 
aastro-węgierskich producentów olejów mineral- 
mych w sprawie ograniczenia eksportu produk- 
tów będą zakończone dzisiaj lub jatro. 


Katastrofa kolejowa. 


Budapeszt. Koło Orszowy nastąpiło wczoraj 
wykoleienie pociągu towarowego z niewiado- 
mej dotąd przyczyny. — Maszynista zginął. 
Kilka wagonów zostało doszczętnie zdrnzgota- 
nych. 


Eksplozye. 

Hongkong. W Kantamie nastąpił wczoraj 
wieczorem wybuch w magazynie prochu. Jak 
dotąd stwierdzono, 21 osób zginało i około 100 
odniosło rany. 15 budynków jest znpełnie zni- 
szczonych a przeszło 100 uszkodzonych. Histo- 
ryczna pięciopiętrowa „pagoda“ również uszko- 
dzona. Mury miasta na przestrzeni 200 metrów 
zniszczone. 

Londyn. Według nadeszłej tu depeszy, na o- 
krecie „Silverlip*, wiozącym ogromny ładunek 
benzyny z Singapore do Londynu, d. 1 maja 
w zatoce biskajskiej wybuchł pożar, przyczem 
5 ludzi z załogi zginęło, a resztę ciężko pora- 
aionych wyratowano. 

Frankennausen. W tutejszej kopalni nastąpił 
wybuch. przyczem 5 osób straciło życie. 


Wyiew Dniepru. 


Kijow. Dniepr wystąpił z brzegów i zalał 


i 


Rupie dom | 


ARS“ 


wolny od podatku. Gotówką 6000 K.| SALON sprzedaży rzeźb i obrazów | 


kilkaset pomieszkań w niżej położonych czę- 
ściach miasta. Około 250 rodzin umieszczono 
w hali targowej. Szkoda jest bardzo znaczna. 
Także stacya Bleksandrowsk jest zalana. 


Niepowoćzenie „„Jermaka*. 

Rewel. (Pet. Ag. tel.). Statek „Jermak“, shi- 
żący do łamania lodów, który wczoraj stąd wy- 
jechał, natrańł na wschód od wyspy Hogland 
na zwartą masę lodów i powraca wobec tego 
do Rewla. 

Wiedeń. Minister hr. Dziednszycki powrócił 
do Wiednia. 

Paryż. Strajk kelnerów kawiarnianych został 
ukończony. 


Polskie Muzeum szkolne. 


Lwów, 4 maja. 


Wczoraj odbyło się tu poświęcenie i uroczy- 
ste otwarcie Polskiego Muzeum szkolnego. — 
Zbiory muzealne mieszczą się w siedmin poko- 
jach. Zadaniem mnzenm jest nagromadzenie jak 
najobfitszego zbioru zabytków, odnoszących się 
do sprawy oświaty j wychowania publicznego, 
np. dawnych i współczesnych traktatów peda- 
gogicznych polskich autorów, podręczników, pro- 
gramów nank. sprawozdań o bnrsach i stowa- 
rzyszeniach młodzieży, dalej środków, słażących 
do nzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wychowania. W uroczystości wziął 
udział ks. arcybiskup Bilczewski, namiestnike! 
hr. A.Potocki, marszałek krajn hr. Stanisław 
Badeni i inni naczelnicy władz. 


a 
Kronika. 
Dziś: 
Krakow, sobota 3 maja. 
Kalendarzyk kościelny: Floryana m. i Mo- 
niki wd. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 4 min. 14, zachód o godz. 6 min. 
59; długość dnia godzin 14 minut 45. 


Teatr miejski w Krakowie: „Syzyfowe 
potomstwo" Sikorskiego (występ Tarasiewicza). 

Teatr ludowy: „Drażyna Wernyhory“ hr. 
Starzeńskiego. 

Wieczór artystyczny ku uczczeniu Kon- 
stytucyi 3 Maja w FResursie urzędniczej o pół do 
8 wieczór. 

Z Towarzystw: Walne zebranie członków 
Towarzystwa strzeleckiego o godz. 10 rano, popo- 
łodniu o godz. 4 surzelanie o nagrody. 

Wieczornica „Sokoła* o godz. 8 wieczór w spra- 
wie regulaminu muandurowego. 

Posiedzenie nankowe Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych w Collegium Novom o godz. 6 wieczór. 

Próba gaszenia ognia z aparatem „Mini- 
max* na Błoniach o godz. 3 po południu. 


Repertuar teatru iwowskiego: 
"IW sobotę 4 b. m: o godz. 3 po południu (dla 


NOWA REFORMA 


młodzieży szkolnej) „Zbójcy* Schillera; o godzinie 
pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka“. . 


Sunkcya ustawy. (Tel). Cesarz Bankcyonował 
uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie 
nadania szpitalowi w Dolinie charakteru powszech- 
nego i publicznego. 

Publiczne posiedzenie Akademii umiejętności 
odbędzie się dnia 7 b. m. o godz. 12 w południe, 
w gmachu Akademii, pod przewodnictwem protek- 
tora-zastępcy dra Juliana Dunajewskiego. Porządek 
posiedzenia obejmuje: przemówienie prezesa Akade- 
mij, Stanisława hr. Tarnowskiego; sprawozdanie 
Bskretarza generalnego z czynności Akademii w rokn 
ubiegłym; odczyt prof. Leona Marchlewskiego p. t. 
„Chemia, jako jeden z czynników rozwoju ekono- 
micznego*; ogłoszenie nazwisk nowych członków 
i nagród. 

Ze zgromadzenia wyborczego, na którem dr 
Petelenz składał swoje wyznanie wiary politycznej, 
przynosi dzisiejszy „Naprzód* sprawozdanie w szcze- 
gółnch nieprawdziwe. Hylnie mianowicie twierdzi, 
że p. dr Petełonz oświadczył się za odebraniem 
państwu jurysdykcyi w sprawach małżeńskich i 
przydzieleniem jej Bądownietwn kościelnemu, — 
dr Petelenz powiedział bowiem, że woboc postano- 
wie kodeksu cywilnego o prawie małżeńskicm by- 
łoby odebranie państwu jurysdykcyi w sprawach 
małżeńskich i przydzielenie jej sądownictwn ko- 
ścielnemn już postępem, przez co mowca chciał 
tylko konieczność reformy anstryackiego prawa mał- 
żeńskiego zaznaczyć. 

łzba rękodzielnicza w Krakowie odbyła onegdaj 
posiedzenie, na którem ukonstytnowały się trzy od- 
dzielne sekcye, obejmujące główne działy czynności 
Izby. 

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Dnia 5 b. m, o godziuie 11 przed południem, od- 
będzie się w Collegium novnm posiedzenie sekcyi 
ogólno wychowawczej. Dyskusya zasadnicza została 
już zakończoną, a na porządku dziennym stanie te- 
raz plan wrganizacyi przyszłej szkoły realnej, o- 
party na zupełpie nowożytnych podstawach, który 
zostanie ogłoszony po zatwierdzeniu pełnej komi- 
syi dla reformy szkoł Średnich. 

Z „Sokoła”. Dziś w sobotę o godz. 8 wieczór 
odbędzie się w górnej sali „Sokoła“ zebranie człon- 
ków Towarzystwa w sprawie regulaminu mundu- 
rowego. 

Z życia młodzieży akademickiej. W poniedzia- 
łek 6 b. m. odbędzie się punktnainie o godz. 7 
wieczór zebranie poufne polskiej młodzieży demo- 
kratycznej w sali „Gwiazdy“ przy ulicy św. Krzy- 
ża 1. 3. 

W „Zyciu', akademickiem Kole artystyczno- 
literackiem odbędzie się w niedziełę dnia 5 maja 
o godz. 11 rano w sali 43 uniwersytetu I p. od- 
czyt akad. Migi p. t.: „Wyspiański budzi...“ 

Ostatni wykład przed walnem zgromadzeniem. 
o Spółce spożywczej, jako najlepszym środka o- 
szczędności i przeciw drożyźnie, wygłosi ks. J. 
Minkiński d. 5 b. m. w niedzielę po południu o 
godz. 5 w Domu stowarzyszeń katolickich (ul. św. 
"Tomasza nr. 37). > 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 5 
b. m. odbędzie sią w klubie trzecia i ostatnia par- 
tya konsnitacyjna. O Jiczne przybycie członków u- 
prasza wydział. 


Sobota, 4 Maja 1907, 


Walka z alkoholem. Staraniem krakowskiego 
oddziału Towarzystwa „Elenterya* i komitetu ro- 
botniczego tegoż Towarzystwa, wydaną została ob- 
szerna odezwa „do polskich robotników i robotnic*, 
która wzywa ich do zupełnego wstrzymywania się 
od napojów alkoholicznych. Odezwa rozdawaną była 
wczoraj przechodniom na ulicach miasta. 

Zgubiono wczoraj podczas festynu w parku 
Jordana pularesik z drobną kwotą pieniedzy. Wła- 
ściciel odebrać może zgubę w administracyi „Nowej 
Reformy". 

Mianowania. Namiestnik zamianował inżyniera, 
Stanisława Wagnera, adjunktem budownictwa w ga- 
licyjskiej państwowej słażbie bndowniczej. 

„Wiener Zeitung* ogłasza: Minister skarbu za- 
mianował w obrębie kraj. dyr. skarbu we Lwowie 
komisarzów Wincentego Fedorowicza, Edmunda 
Ktohiera, Szymona Kulczyckiego, Jana Szymusika, 
Włodzimierza Ikowskiego, Walentego Rupara, Sta- 
nisława Rylskiego i dra Jakóba Bokina, sekreta- 
rzami skarbowymi. 


WIKTOR RYSZKÓW. 


Din czego pan nie sindi. 


(Płomaczył z rosyjskiego Józef Radwan.) 


— A jednak postanowiłeś pójść do niego? — 
zapytała Marya Sawiszna, korpulentna staru- 
szka, niewielkiego wzrostu, wchodząc do gabi- 
netu i widząc, że Iwan Jakowlewicz, człowiek 
też nie pierwszych lat, kładzie nowy wice-mun 
dur i ma Włodzimierza na szyi. 

— Idę, idę! —- odrzekł stanowczym głosem 
Iwan Jakowlewicz, — Taki wakans trafia się 
raz na dwadzieścia pięć lat.. 

— Ehn, nic z tego nie będzie — powiedziała 
żałośnie staruszka. 

Mąż obrócił się do niej i. machając jak wro- 
na skrzydłami, krzyknął: 

— Kra! kra! kra! Czego kraczesz. Twoje kra- 
kanie, to już napewno nie nie pomoże. 

Był to człowiek poczciwy i spokojny, zawsty- 
dził się zatem, że tak napadł na żonę, zaczer- 
wienił się i spuściwszy eczy zapalił papierosa... 

— Nie gniewaj się, mój kochany — mówiła 
dalej staruszka. — Widzisz, nie chcę wierzyć, 
aby to co pomogło i dla tego przykro mi, że 
rozdrażniasz się.. Zawsze się nam  niepowo- 
dziło i takimi nmrzemy. Idziesz do brata? 

— Tak. Przecież go nigdy o nic nie prosi- 
łem. Może dzisiaj mi pomoże. 


+ 

W tych dniach na paraliż serca umarł Sosi- 
patrow — starszy archiwista w ministerynm, 
w kitórem Iwan Jakowlewicz zajmował posadę 
starszego naczelnika stołu, i ta wieść radosna, 
a raczej przykra zamąciła spokój tych urzędni- 
ków, którzy uważali się za kandydatów na to 
stanowisko. Iwan Jakowlewicz Andrejew uwa- 
żał się za kandydata i to na pewnych podsta- 
wach. Służy w departamencie trzydzieści trzy 


* 


lata i otrzymał wszystkie nagrody, jakie na po 
sadzie starszego naczelnika stąłn można dostać. 
Jest radcą stanu, ma dwa Włodzimierze, jest 
zmęczony, spracowany i nienawidzi tej czynno- 
ści, którą spełniał eodziennie przez całe trzy- 
dzieści trzy lata. Nowa posada otwierała zupeł- 
nie nowy horyzont. Mógł na niej otrzymać tak 
upragnioną rangę rzeczywistego radcy stanu, 
dalej gwiazdę, a w razie dymisyi emeryture 
generalską. Pensyę też pobierałby o wiele wie- 
kszą. — zamiast tysiąca sześciuset, jak dziś 
dwa tysiące czterysta rubli. Opłacało się więc 
za tą sprawą pochodzić. — A przytem posada 
starszego archiwisty taka spokojna, bez kwa- 
sów władzy, bez ciągłego pisania całych mas 
papierów: „pilnych*, „bardzo pilnych*, nie bar- 
dzo potrzebnych“, a nawet wcale nie potrze- 
bnych. 

Sprawa ta jednakże nie była taką łatwą do 
spełnienia, jakby się zdawało, ponieważ dyre- 
ktor departamentu, w którym służył bohater 
naszego opowiadania i który faworyzował go 
w ciągu lat dziesięciu i na pewnoby dał mu tę 
posadę, trzy miesiące temu przeniesiony został 
do innego ministerstwa na wyższą posadę, Na 
jego zaś miejsce mianowano nikomu nieznane- 
go, stosunkowo młodego generała z prowincyi. 
z południa.. Obecnie więc nikt na pewno H- 
czyć na tę posadę nie mógł, ponieważ nowy 
dyrektor wszystkie posady, jakie się otwierały, 
obsadzał nie przez urzęlników departamentu. 
lecz przez ludzi z „poładnia”, Można się było 
zatem spodziewać, że posada starszego archi 
wisty dostanie się jakiej specyalnie nutalento- 
wanej osobistości z „południa”... 


Była godzina dziesiąta rano. gdy Iwan da- 
kowlewicz wszedł d9 gabinetu swego młodsze 
go brata przyrodniego, hr. Kłobukowskiego 
człowieka bardzo bogatego i zajmującego wy: 
sokie stanowisko w bierarcbii wojskowej. Że 
drżeniem w głosie powiedział} Andrejew swa 
prośbę, dodając: 

— Bracie dopomóż, 
prosiłem. 

— Bardzo ci się to chwali — pomyślał ge- 
neral. 

— Dziś proszę, bo jestem stary i zmeczony. 
Na tej posadzie, którą obecnie zajumję, nie wy- 
trzymam.. A posada starszego archiwisty spo- 
kojna, nie mącząca.. Zrób, jeżeli możesz, masz 
przecież znajomych... (Ct m) 


JA tię nigdy o nie nie 


- Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopińskii. 


Pny mah | zabawach, przy skłgtkach | zapisach 


pamiętajmy 


oTowarzystośe „Szkoły ludowej . 


| 


Przestrzega się przed naśladownietwem. 


OSTRZEGAM Mee 


, ZAOpatrzona jest 


wysadzane ka 


Dwie karakele mieniamiw sre 


bro kute oprawy, do nabycia w mazazynie 
Leona Grzkhowskiero, Krake "r 
Szpitalna ). 66. 837 3 10 


Zgłoszenia: (listy) przyjmuje Adm.|artystów polskich. otwarty codziennie | każdego kiokolwiekby potrzebował zarzucki i ubrania, ażeby się nie dał uwieść uw oko €iogan- herbaty tym znakiem a 
o ; D d . ` d ; POR a: 8 s 
A ; : ; cko wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani kro A : wA ę 
aN- Reformy pod „Dom 6000". 1979 2 5|jw dni powszednie od 10 do 1 zrana Sib HODR a T E ogą ię Pównać z wykończonemi ubraniami x» mojej” pracowni; | z Rączką ochronnym. ją ia predania 4 szafy sklepowe. oszklone 


Poleca się z 


MAGAZYN MO 
kapeine damskich w wielkim wyborze 


dgadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka, |. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 1029 18 24 


Kamienie 


dwupiętrowa z oficyną 

w Krakowie, Szpitalna 8, jest zaraz 

do sprzedania. 1980 2 4 
Wiadomość n właścicielki. 


Ksiegarnia Dra Wł. Miłkowskiega w Krakowie 


za dzieła pedagogiczne ReusSnera do bar- 

prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję- 

zyków. baz nauczyciela, z objaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t.: 


ANMOUCZEŃ mm: 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy K 

240. kurs ll-gi K 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
K 360, knrs I-et K 9:60. % 
Pelsko - Angielski kurs I-szy K 
230. kurs Il-gi K 560. | 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy K 

420 M-gi kurs K 540. 
Amcrykatski Przewodnik z rozmów- 
kami angielskiemi K 150. (440 10 24) 


Asystenta farmacyi 


lub starszego współpracownika wszechstronnie 
ratynowanego. poszukuje Dreguerya w Ka- 
łomyi. Posada stała. 1888665 


Wyróh mehli Gietych 
Brei Teryan ów. Franciszka 


poslngujących ubogim 


w Krakowie, Kaźmierz, ul, Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego. jako to: Krze- 
sła, fotele, bmjanki, kanapy. taburety 
biurowe i salonowe. tak wypłatane ja- 
koteż z siedzeniami rtornerowemi a po- 
litarowane na kolor orzechowy. maho- 
niowy. palisandrowy lub hebanowr 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
l odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
sawsze na składzie 287 10 0 

Na ządanie wysyła się cenniki. 


DALARNIA KAWY 


(jedna na sukna) i duże lu- 
stro ekiepowe. Wiadomość: Plac Szczeparski 
1], 2, IF piętro. 1614 3 10 


Mieszanie w Rabce 


na I-szy sezon do wynajecia, składające 
się z 2 pokoi, werandy i kuchni. na par- 
terze, na Słonem. tnż przy zakładzie. 
Bliższa wiadomość przy nl. Radziwiłłow- 
skiej l. 9, IL p, drzwi na prawo, mie- 
dzy 3a 5 po południu. dubz 3 


i od 2 do'4 po południu 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1657 52 0 


w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaskawi Panowie! 1019 10 0 


zamawiajcie palta i ubrania u ZYGMONTA CHILI, krawca w Krakowie 
ul. Wielopole L. 3, obok giównej poczty. Wypozycza się fraki i anglezy. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę nskntecznia się możliwie, jak najprędzej. 


0008000000003-60008900000000006 


Oyduwnictwa „Nowej Reformy 


Wszystkie podobizny stanowczo odrznelć 
1768 8 0 


©biady 


brane do domów po I K i wyżej wydaje pen- 
syonat Mostowekiej. Karmelicka 1. 7, F p. 
389 2 15 


Prawdziwy miód poźczelny JipCóWy 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. bltwzankach 


purwo krokow, , poleca częściowo 
Ph w i hurtownie 


POLAETIA pk wyborowe gatunki 
m, Rawy palonej 


|) 


à szczeluje zamkniętych. po 6 koron z Opłatą F d z 

p | najnowszym 286 19 0 Koron | poczty i blaszanki. — Miód pitny zaś w szkla- Hi prowizyę i gada paca tyga- 
7 inajlepszym spo» | Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów shahet och WER pocz: da skad ra a - — ee pa pw 

ie sobemza pomocą | B. Bolestuwzła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . + 240] beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich artglenły religijno cięsządh sie *Gialishm. 


Przed burzą, scny z r. 1830, 1 tom . . . . . . ... 


; 120|i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
IEGOSE n a E 


[1775 12 25 


1-20 | kowcach. poczta Siemitiowce. pokupen. 


UE pe 
Oaa gl „Sorątego powietrza” 


Emisaryusz, wspomnienie Z r. 


N ar | R: Zgłoszenia lisiowne pod „Nowość 
KRAKÓW ip cenach — Nad Sprea, powieść . . . . . " SCENE: o t20 3 P : iain, aa r ki- 

Ryw guas najniższych. — Nad modrym Dunajem, powieść , . . . . . . . . . . 120 WISŁA, Willa „Maja ią 3 wu A a ali = 

g v. . EE o r Ai R IAN E um n 
s J. U Niemcewicz. Ży woty znacznych w XVIIŁ wieku ludzi = pierwsza, po prawej stronie gekcińca,. z wieży | > — + — __ = am — 

1 . JA WORNI CK l- |Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach. vamin ka aa praganana, aian Cim 
a pa - oN ” s s E : em. wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzyma- VYE ¥ 
205 75 0 | Skład głowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. niem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Helena GLS © 


i Kiełczewska w Wiśle, Willu „Tlacówka*, przez 
Ustroń, Śląsk anstr. 1932 4 20 


">, |SŚpólmika 


Karlstadzia Loterya Doma Zdrowia 


1 dqgnienie niegdwołelzie 6 sierpnia 1907, Wszystkie locy grają bez d0- 


nataralne. co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct 
Józei Konstanty Barnas, SZepes- 
sófału, Wegry. 19913 M) 

| — i liana 


która potrzebnje pracowitego facho- 
wo uzdolnionego mężczęzńe niech 

napisze zarnz, A. B. poste restant. Kraków za 

okazaniem kwitu inserat, 333 4 5 


Zupetna NOWOŚĆ. 


Proszę sprobować i przekonać się. że 


z kwot 1000 do 1500 
złr posznkuję do roz- 
szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorstwa. 
Włożony wkład może się w kilka miesiacach 
podwoić, Listy pod H. M. 300 poste re- 
stante Kraków. 1930 4 6 


sęk + +- i 
jrzyx iekihifgu NUziElA jok- 


Nikrczycie! wyi nie diogu. 
Krowoderska 19, IT piętro. oficyna. 
» 


W.S.P. 


na lewo. - 
194 26 0 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i badowlany 


| : Dwa degnienia: oe Meana eme 6 Per LAT, "Ma Ortuóniazsia 
Uni wesice. 2 ciqgnienie nieodwołalnie 6 grudnia 1907, płaty w okydwn ciagnioniach! z l cine GZtUCZNE ZPDY 
Naczynia malowane nae Stówsa „wigrenę: RAE | Jozefu Kuleszy kupuje M. BRENNER, ul. Szpi. 
jg wie. posiada wielki wybór roto- « P3 A Di 7-25 
Ginty, pipico Ray Ceni losu e Cènt iosu e a a Fr ARa ai = mi 


są z najtrwalszej emalii i daleko tań- 
sze od innych na oko trwałych naczyń 


nim i marmaru. Podcjmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
1 na prowinevt, 231 41 0 


MieszktniU 
Koronii! letnie 2. 4, tub 6 pokoi w miejscowości kapic- 


|lowej Chabówce, obok Rabki w willi Krawczyka 


ALFONSA MENSIKA om OAsh ka RURĘ 


w Krakowie, Floryańska 34. | umazamaa KOTON W gofówte. — Wygrane po 10,000, 1000 koron wart. iti.  mamuemmwem s: 00 15 maja 1903 do wynajęcia. Wistdomość: 


Pożyczki 

a) osobiste dla P. T. oficerów i urzędników za 
i bez kondyktu. dla P. P. adwokatów. kupców 
przemysłowców i r. d. na legata, renty, do- 
zywocia. kancyre; 1481 6 10 
M hipoteczne na realności, dobra, zakłuły prze- 
mysłowe i t d. oraz wszelkiego rodzaju trans- 
akcye przeprowadza szybko i bez zaliczek. 

Zastępstwo bankowe, Kraków, Dietiowska, 8I 
Zgłoszenia pisemne lub między 1—3 lub 6—1 


08 


Wyłączny skład fabryczny utrzymuje 


handel żelaza 1579 10 15 E 


+ Majątek ziemski. 650 powozy, na 


- b Krawczyk, Chabówka. 18694 6 
Losy po 1 ker. polecaja: Kantory wym., Grafiki i kolektury woz LE weś ać : 
Bo sprzedniti e mrg. i. j.: 200 lasu do 


tw lat. D0 mru. parku i piek sadów. stawy 
i chodowła ryh, z dobr. budynkami, ras. inwet. 
pod dużym miastem ra 270.000 złr. dług 35.000 
złr. Do parcelacyi 800 mrg dobr. ziemi i lasów. | 
7 kl. od stacyi kolei, z zabud.. dobr. inwemt. 
po 335 złr. za morge. Ładny majątek w środ- 


kowej Galieyi. 411 mrg dor. ziemi i łąk. 00 (8 


lasu. dąb, jodła, somna, z ładneni iuwentarza- 


mi. zdatny do parcełaeri. cona 200.040 zły. Diu: | 


36.000 zir. Dwie wille w Zakopanem na par- 
celi lasowej do 3000 mti] 40 ubik. razen oraz 
przybnd. gospod. blisko staeyi. Cena 23.000 złr. 
Wita pod Arakowem, piętrowa. 2 mrg. ogrodu 
i 12 mrg ziemi dobr. z mwent. Cena 32,000 
zir. Hotel w kiimatyce 55 ubik umebl.. z dzier- 
żawy płacą do 12.000 kor. i opłacają podatki. 
Cena 90.000 złr. Dług 30.000 zł. Willa 2 mrg. 
ogrodn. 18 mrg. ziemi, 18 m. od stacji. 18.000 
złr. Agencya L. Krassuski, Szewska 6, Kraków. 
1869 2 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


Zlecenia z prowineyi oraz okspedycyę lasów do komisowej sprzedaży uskatecznia 
kantor wym. Braci Eibenschitiz w Krakowie, Rynek gł 5. 


ZAKŁAD POGRZEBGWY 


JÓZEFY NOWIŃSKIEJ 


Kraków, ul. Wikołajska 14, ielcion 248, 


| posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape- 
| towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf. 

i Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniale dekoracye, wysyła słażbę do Æ 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, nrządza pogrzeby od najskromniej- | 
szych do najwspanialszych, ze znaną suniennością i pmktnamością. Podej- $ | 
muje się sprowadzania i przewozn zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże ete. 


Na gumach 


śluby. 


8 chów 18, Telefon 336. 


1654 7 0 


|| przyjmuje każdego czasu dzieci 


skliwą opiekę. 


wycieczki i t. d. wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, 
265 40 0 


| gakółka ióblowska 
i teofili Rydlińskiej 


Rynek |. 34 (Pałac Spiski) 


ku od 3 lat do 7. zapewniając tro- 


3 


Mto ma karki zasławnicze 


niech się uda z zaufaniem do M. Brennera. lu- 

bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, | piętro, 

który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 

brylanty, szmaragdy, złoto. srebro, perły, sta 

rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 

celem kupna, wcplłacając nadwyżkę gotówka 
1718 14 25 


chrzty, 
Pędzi- 


Dom o Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

nl. św. Anny L 3, 250 14 0 


Rządca drakarni L. K, Górski. 


L—LLo>oALMmRGL—L LL NZOZ Z O w NĄ ZA O ZA 


w wic- 


733100 


